GAZETA LWOWSKA. 


We Srodę 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Lwowa. — š 

C. K. Rząd krajowy ogłosił następujące 

Uwiadomienie. 

Dnia 1. Sierpnia r. b. podczas jarmarku 
w Kołomyi rozdane zostały nagrody za chów ko- 
ni i bydła ze skarbu Rządowego EE e- 
osobom następującym : -1) Gwożdziechiemu Man- 
dataryjuszowi Wereszczyiskiemu, p | WB 
poddanemu Szymonowi Humeniukowi i Robabya- 
skiemu dzierżawcy Józefowi 'T oruckiemu, każda- 
mu z nich po 20 czerwonych złotych w złocie, 
za przychów najpiękniejszych źrzebców 6 
dnikach skarbowych ; 2) Bogiusberskim ko oni- 
stom Michałowi Kohl i Fryderykowi Graf, Pio- 
dychiemu poddaneimu Alexemu Szczorowi i ba- 
meralnemu poddanemu z Wierbiąża niżmiego, Ja- 
nowi Pawlnkowi, każdemu po 6. czerwonych zło* 
tych w złocie, za przychów najpiękniejszych kla- 
czek po stadnikach skarbowych; ð) Rożnow- 
skiema poddanemu- Andrzejowi Szczerbonowi, 
Tłunaczychiemu poddanemu Szymonowi Fedoro- 
wemu i Akresiniechienmu poddanemu Szymonowi 
Bileyczukowi, każdemu po 12 ZR. w monecie 
honwencyjnej za przychów najpiękniejszege by- 
ha; 4) Oskrzesinieckiemu poddanemu Grzego- 
rzowi Popowiczewi, Liskiemu poddauemu Pab- 
kowi Bobionowi, poddanemu z Słobudki leśnej, 
Teodorowi Tylikowi, Mameralnenu poddanema 
z Młodiatyna, Andrzejowi Ondrasiakowi, Rakow- 
czychiemn poddanemn Jakubowi Popadiukowi i 
Ceniowskiemu poddanemu Teodorowi Werbi- 
Szcznkowi, każdemu z nich po 8 ZA. w mone- 
ni Konwencyjnej za przychów najpiękniejszych 
rów, 


— Z Wiednia d, 7. Stycznia. — 

Jej Wysokość Kiężna Iassauska, z domu 
Bargrabianka Kirchberg, matka Jej Cesarzowi- 
cowskićj Mości Arcyxiężnćy Henryki, amarła dnia 
wczorajszego wieczorem o godzinie mej po dłu- 
Bej chorobie, 

N. Pan raczył najwyższćm Swojćm posta- 
nowieniem z d. 2. Stycznia r. b. mianować Swo- 
jego nadwornego i zamkowego Plebana, JX. Opata 
Jakóba Frint, Biskupem w St. Pólien. (D. Au.) 


N Z 


17. Stycznia 1827. 


«— Z Węgier. — 

W gazecie Preszburgskiej z d. 29. Grudnia 
czytamy : 

Onegdaj odbyło się 164te posiedzenie Sej- 
mu izb obudwóch. W Izbie Stanów miano wziąć 
pod rozwagę ułożone w ciagu posiedzeń cyrku- 
lsrnych poselstwo na postrzeżenia Izby Magna- 
tów z d. 19. t. m. względem ofiarowanej kon- 
trybucyjnej iżości uczynione ; atoli nim jeszcze 
do tego przystąpiono, większość głosów rozstrzy- 
gta, iż Stany zgadzają się na sommę, jaka w r. 
1791 nchwalona została, Ponieważ była już go- 
deiua 4ta z południa, zatem rozeszły się obie- 
dwie Izby; wczoraj zaś odprawiono narady cyr- 
kularne, i na tych rozpoznawano projekt nowe- 
go poselstwa podług tej uchwały, w celu prze- 
słania N. Panu najpokorniejszego przedstawienia. 

(G. Wied.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Dzienniki: Memoriał Bordelais i Indica- 
teur de Bordeaux, ręczyć chcą za wierzytel- 
ność następujących wiadomości : 

Brygardyjer Magessi ; dowodzący w Alen- 
tejo, oddziałem Portugalskich zbiegów dosiągnio- 
ny w Portallegre, w Aronches na pograniczu 
przez 4000 konstytucyjonistó% , do nieładu przy- 
wiedziony, został ścigany aż w kraj Hiszpański. 
Korpus pod sprawą. Margrabi Chaves, stoi wciąż 
nieczynnie pod Chaves: konstytucyjoniści, roz- 
proszywszy wojsko Brygardyjera Magessi, poszli 
przeciwko Margrabiemu. Anglicy jeszcze w d. 
18. nie byli w Lizbonie wylądowali. 

Wiadomości tej, mówi Gwiazda, udzielamy, 
nie ręcząc za takową. 

Gwiazda według listów i gazet z Lizbony 
z d. 16. Grudnia donosi, że Jenerał Villaflor 
tylną straż powstańców, dowodzoną przez Ma- 
gessi, dogonił pod Alegrete. Uderzywszy na nią, 
położył na miejscu 25 ludzi, a 29 wziął w nie- 
wolę. Korzystając z górzystego położenia, szyb- 
ko dostali się powstańcy do granicy Hiszpańskiej. 
Magessi powrócił do Hiszpanii, i udał się ku 
północy, w celu połączćnia się z Margrabią Cha- 
ves. Dnia +6. mówiono w Lizbonie, że Canel- 
łas stoi w Lamego, a Teller Jordan w Guanda, 
to jest w Beira. Wiadomości odebrane dniem 
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wprzódy z Oporto, nie o tem nie namienieją. 
Z ostatniego miasta nieustannie wynosili się miesz- 
kańcy, i trwoga wciąż panowała. y 

Podług doniesień z Madrytu z dnia 28. 
Grudnia, żadna urzędowa wiadomość nie potwier- 
dziła rozszerzonej pogłoski o osadzeniu przez 
powstańców Koimbry, a nawet Oporto. Według 
doniesień z d. 26., Margrabia Chaves pokusił się 
„, attakować linije nad Tamejo, lecz ze stratą od- 
party został. 

Dziennik Times udziela Noty dotychczaso- 
wego Portugalskiego Posła w Madrycie, Hrabie- 
go Villa-Real, do tamecznego Francuzkiego Po- 
sła, datowanej w Madrycie 10. Listopada, i od- 
powiedzi ostatniego z d. 14. W pierwszym do- 
kumencie użala się Hrabia, że Gabinet Hiszpań- 
ski dotąd nie uznał teraźniejszego Piządu Portu- 
galii, że juki i broń zbiegów Portugalskich nie 
są wydawane, i że postępowanie „niektórych 
Władz Hiszpańskich, utwierdzać musi powstań- 
ców Portugalskich w mniemaniv, iż od Hiszpa- 
nii otrzymają wsparcie. Kilka artykułów w ga- 
zetach Kadyxkich i Valencyi, artykuł w gazecie 
wychodzącej na wyspach Balearskich , uważający 
teraz istniejący Rząd w Portugalii za rewolucyjny, 
milczenie Władz pogranicznych na uroczystą przy- 
sięgę' powstańców Portngalshich w dniu 4. Paź- 
dziernika w kościele w Lugo wykonaną, o btó- 
rej Minister Spraw Wewnętrznych, P. Salinon, 
dopiero w d. 20. przez Hrabiego Villareal do- 
wiedzieć się musiał, i wiele innych faktów są za 
dowody przywodzone, jako sprzeciwiające się po- 
stępowaniu Portugalii. Hrabia czyni dalej uwa- 
ge, że na żądanie jego względem niezwłocznego 
nznania terażniejszego Rzadu Portugalii, P. Sal. 
mon zbaczającą dat odpowiedź. WV prawdzie 
Dwory Rossyjski i Pruski dały Dworowi Hisz- 
pańskiemu do poznania, że teraźniejszy Rząd za 
prawy uznają, lecz ani Francyja, am Anglija nie 
miały dotad dać podobnego oświadczenia. Wy- 
nurzenie zdania przez Xięciąa Rauzan w Lizbo- 
nie z jednćj strony, jakoteż z drugićj strony nie- 
podobieństwo, aby Posłowi Francnzkienu nie 
znana była okoliczność, że Sprawujący interesa 
Jej Król. Mości Rejentki, Jego katolickiej Mości 
był przedstawiony; wszelako żadnćj nie pozwalają 
watpliwości względem uzaanin Portugalii ze stro- 
ny Jego katolickiej Mości; z tego powodu Hra- 
bia Villa-Real udzielić chce odpowiedzi P. Sal- 
mona Posłowi Francuzkienu z prożbą, iżby ten 
P. Salmona chciał objaśnić, że widoki Francyi 
względem zmiany Rządu w Portugalii zgadzaja 
się z widokami Dworów Londyńskiego, Petersbur- 
skiego i Berlińskiego. - 

Poseł Francuzki odpowiedział: »Podług 
zdania mojego, bardzo zawiłe pytania, dotknię- 
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te w liście, który od WPana miałem zaszczyt 
odebrać, nie moga mię obchodzić. Proszę zatem 
WPana, nie mieć tego za złe, jeźli ograniczam 
się jedynie na doniesieniu, iż ten list odebrałem, 
który z reszta nie omieszkam mojemu Rządowi 
przełożyć.« s 

Ze wszystkich pism urzędowych dotąd pu- 
blicznie ogłoszonych w interesach Portugalskich, 
najwięcej faktów obejmuje mowa w Izbie Parów 
na posiedzeniu d. 4. Grudnia wyrzeczona przez 
Hrabiego Villa Real, byłego Ambassadora Infant- 
ki Rejentki przy Dworze Madryckim. Oto jest. 
wierny wyciąg z tejże mowy: 

Szanowni Parowie! Zamiarem moim jest 
zdać wam sprawę z negocyjacyi mojćj z Dwo- 
rem Hiszpańskim od chwili mego przybycia do 
Madrytu. Pomnicie zapewne, że gdy Poseł nasz 
Seweryn Gomes, nad spodziewanie wzbraniał się 
wykonać przysięgę na kosstytucyją Dom Pedra, 
stosunki między Hiszpaniją i Portugaliją tem sa- 
mêm rozerwane zostały. Gdy wieśó ta doszła 
do Lizbony, już podówczas miałem słuszne po- 
wody wnosić , że zbiegostwa wojsk naszych , in- 
trygi Hiszpańskie były przyczyną.« 

»Lecz nie mogłem jeszcze posłówczas prze- 
widzieć wszełkich trudności z poselstwem mojėm 
połączonych. Widziałem naprzód, że Rząd Hisz- 
pański nie uznawał za prawą tejencyi Infantki Iza- 
belli. Oznajmiono mi, iż żadnej w tym wzglę- 
dzie rezolucyi nie uzyskam, póki Rząd nie zasię- 

nie zdania swych Sprzymierzeńców,« 

»W takowym stanie rzeczy, wypadałoż na- 
tychiniast zerwać związki z Hiszpaniją? Nie zda- 
wało mi się to bynajmniej, i mimo wypadki obe- 
cne, dotad jeszcze nie jestem tego zdania. Nie 
masz watpliwości, że gdyby w przypadku zer- 
wania związków, Rząd Portugalski zapewnił 


wsparcie małkontentom Hiszpańskim, ujrzanoby 


wnet stronnicze zaburzenia w tem Królestwie. 
Lecz któżby wzniecił te zaburzenia? sami najza- 
paleńsi liberaliści ; bo ludzie umiarkowani , słusz- 
nie uważając ich za sprawców wszelkich klęsk 
narodu swego, nigdyby się z nimi nie połaczyli.« 

»Nadto, powstanie w Hiszpanii jakżeby mo- 
gło przybrać postać groźną w obliczu wojsk Fran- 
cuzkich, których kilka pułków wystarczyłoby na 
rozpędzenie wszelkich. zgromadzeń malkontentów. 
Liberaliści Hliszpabscy mogliżby mieć nadzieję po- 
mocy naszćój ? Nie — zawiedliby się srodze.a 

»Wiele na tem powinno nam za!łeżeć, aby 
okazać Europie, że nas potwarzają, gdy twierdzą, 
że MKonstytucyja nasza jest jedynie Konstytucyją 
przez narzucone Kortezy (Cortcs intrusas) sfa- 
brykowana, i że niczego więcej nie pragniemy , 
tylko zrewoltować Hiszpanija, jak ona nas w roku 
1820 rewoltowała.« 


»Gdyby przyszło do wyraźnego zerwania mię- 
dzy KMiszpaniją a Portugaliją, ilużby Portugalczy- 
kom , a nawet i cudzoziemcom , podobało się zbli- 
żać pewne wypadki, dla pomieszania Konstytucyi 
Dom Pedra z Konstytncyją liberałistów ! Najpier- 
wszem ich staraniem byłoby przypomnieć nam wy- 
padhi zaszłe po przybyciu Karola Stuarta. Nie 
zapownie iby wyrzucać nam skassowania hymnu po- 
święconego na cześć Jana VI., który się stał mar- 
szem wojsk naszych. Takowe spostrzeżenie nie 
jest błahen; nie tajno wam, że to jest ulubione 
rozumowanie malkontentów « 

vZ powodów, które nas zobowjązują do naj- 
większego względem Hiszpanij umiarkowania , po- 
trzeba szczególnićj zwrócić uwagę na ten, który 
wypływa ze stanowiska Sprzymierżopych Monar- 
chów. Od chwili, w której Konstytucyja Dom 
Pedra ogłoszona została, Dwór Hiszpanski po- 
śpieszył wystawić onym zagrażające mu niebez. 
pieczeńśtwo. Wszyscy zgodzili się na to, że mu 
na przypadek zaczepki pomoc swoję przyrzekli, 
Nasz dawny i wierny Sprzymierzeniec, (Anglija) , 
oświadczył ze swojćj strony, iż tak długo Portu- 
galija nic nie przedsięwezmie przeciwko Hiszpanij, 
jak dlugo Hiszpanija nawzaiem żadnego kroku 
przeciwko Portugalij nie zrobi.c 

»Mógłbym i inny powód przytoczyć, który 
zmuszał nas do umiarkowania: Niepewność, w ja- 
_ kiej znajdowaliśmy się względem postanowienia 
Infanta Dom Miguela. Ta niepewność w oczach 
Ultrajstów była przekonywającym dowodem, że 
Jego Królewicowska Mość opierając się rozkazom 
Swojego dostojnego Brata, stanie na czele stron- 
nictwa, które tak mocno Jego nadnżyło imienia. 
Aż do chwili, w którćj zaręczyny tego Kięcia 
zostały oznajmione , mówiono glosno, że przybę- 
dzie do Hiszpanii, a pogłoska ta dostateczną była 
do łudzenia zbiegów.« 

(Dokończenie nastąpi.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Król zamyślał w d, 27. Grudnia zjechać z 
Windsora do Londynu, dla odwiedzenia Zięcia 
Yorku, który, jak słychać , mocno słaby. 
„ Rząd ohazał wiele gorliwości w przyśpiesze- 
niu wysłania wojsk do Portugalii, iż okręty prze- 
wozowe uzbrojone w Deptford kazał statkami par- 
nem! na doł Tamizą sprowadzać. Pułk czwarty 
alijowy był pierwszym z wojsk, który w d. 17: 
Grudnia wsiadłszy na okręty w Portsmouth, po- 
płynął do Lizbony. W d. 19. pułk 3osty opuścił 
Plymouth, a w d. 20. i 21. Grudnia popłynął z 
orismouthu pułk 63, linijowy, wraz z gwardyjami. 
onieważ od tego czasu ciągle był wiatr po:nyśl- 
ny, przeto sądzą, że te rozmaite korpusy wysia- 
dły ua ląd w Lizbonie między d. 21. i 25. Gru- 
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dnia. Przypominamy sobie, iż w roku 1807 bor- 
pus wojska w ciągu 80 godzin stanął w Lizbonie. 
(G. Wied.) 
Dzieńnik poranny mówi: »Między Lordem 
Westmoreland i P. Kanningiem miały powstać o- 
stre dyskussyje. Nie wiemy powodu tćj pogłoski, 
o której z resztą w znakomitych mówiono domach.« 
Ruryjer z d. 29. Grudnia wyraża: w»Dowia- 
dujeiny się z Paryża , że Minister Hiszpański Spraw 
Zewnętrznych , P. Salmon, oświadczył Posłowi An- 
gielskiema w Madrycie, P. Lamb, że Jego Ka- 
tolicka Mość zdecydować się miał z Rządem Por- 
tugalskim znowu dawne przywrócić związki. Stó- 
sownie do tego miał P. Salmon kazać oznajmić 
(w Łizbonie), iż Rząd Hiszpański przyjmie dy- 
plomatycznego Ajenta , jeźli KXiężniczka Rejentka 
takowego mianować będzie; oraz, że Hrabiemu 
Casaflores zalecił, rozpocząć znowu dyplomatycz- 
ne obowiązki, przypuściwszy, iż Infantka w ta- 
kiej sgimej myśli, jah Hiszpanija , przy tej zgod- 
ności postępować będzie. P. Salmon zapewnić 
miał P. Lamb, że postępowanie Rządu Hiszpań- 
skiego na przyszłość zgadzać się będzie z jego 
słowami i onegoż zawiadomić o środkach, jakie 
użyte będą, dla zapobieżenia mogących wznowić 
się nadużyciów.« (D.4.) 


„ Niemcy, 


Król Jegomosó Bavvarski raczył terażniejsze- 
mu Rektorowi Magnificus Uniwersytetu Mona- 
chijskiego , na czas jego urzędowauia pozwolić 
znajdować się na Dworze; a na mocy dalszego 
reskryptn potwierdził przełożenie, iżby Królew- 
skiego nadwornego teatru Intendentura zniżyła ce- 
nę od wnijścia na parter dla uczniów Uniwersy- 
tetu z 36 na 24 kr. Niemniej wspomniona In- 
tendentura na każde przedstawienie w abonamen- 
cie może dawać dla uboższych uczniów 25 wol- 
nych biletów na parter, a 25 na galeryją. 

(D. Au.) 

W Frankforcie umarł w d. 28. Grudnia ta- 
meczny bankier i Ces. Rossyjski Radca Stanu, Ka- 
waler Szymon Manrycy Bethmann , Pan na Krzyh- 
cu, Ronowie i Dobrowanie w Czechach, Kawa- 
ler orderu Śgo Włodzimierza i Śtey Anny i Ko- 
rony, Sawarskiej, w Sgtym roku życia swojego. 

(G. Wied.) 


Prussy, 


Najnowsze Gazety Berlihskie zawierają na- 
stępujace buletyny o zdrowiu Króla  »Buletyn 
dziewiąty: Król Jegomość spał całą noc spokoj- 
nie Da przemianę, Febra katarowa ustaje, a stan 
nogi, stósownie do okoliczności, nie może być 
lepszy. W Berlinie d. 21. Grudnia 1826 wieczo 


dzinie 7mej. Hufeland. Wiebel. Bütt- 
R iafe. a paia dziesiąty: Król Jego- 
mość od godziny 1 tstej wczoraj z wieczora aż do 
dnia dzisiejszego do godziny 4tej rano spokojnie 
spał. . W dzień nie miał febry. W Berlinie d. 
22. Grudnia 1826 wieczorem o godzinie 7mćj. 
Hufeland. Wiebel. Büttner, i Grāfe. — Bule- 
tyn jedynasty: W ciągu ostatnich trzech dni zdro- 
wie Króla Jegomości tah w dzień, jak w ponz 
było pożądane. Stan nogi coraz lepszy. e er- 
linie d. 25. Grudnia 1826 wieczorem o godz. 7. 
Hufeland. Wiebel. Büttner. Gräfe. — Bule- 
tyn dwunasty: Król Jegomośċ przepędził noc spo- 
kojnie i spał, i w dzień był zdrowszy. W Ber- 
linie d. 26. Grudnia 1826 wieczorem o godz, 7, 
Hoafeland. Wiebel, Büttner. „Gräfe. — Bale- 
tyn trzynasty: Król spał spokojnie , i coraz jest 
zdrowszy. Stan nogi ciągle się polepsza. W Ber- 
linie d. 20. Grudnia 1826 kn a 

i j Å. 

%mej. Hufeland. Wiebel. Būt AE. Wied 


Rossyia, 


Z Petersburga donoszą pod d. 19. Grudnia : 
»W d. 18. Grudnia obchodziliśmy tu eroczystość 
imienin Cesarza Mikołaja, U Dworu były wiel. 
kie pokoje, a we wszystkich Kościołach rozlega- 
ły się dziękczynne modły i hymny pochwalne.« 


Z Orenburga donoszą pod d. 22. Listopada 
ż Bucharyi umarł, i syn jego najstarszy 
da Poseł Chana Khiwy do Dworu na- 
i» 2 wysłany , przybył do Saratczykowa w Uraln, 
W zi ón z sobą dwa słonie i siedem koni w 
TMu dla Cesarza Jegomości. 


Dowiadujemy się przez Konstantynopol , iż 
wszczęły się kroki nieprzyjacielskie między Baszą 
Bagdadu a pewnem pokoleniem Arabsluem , któ- 
re mieszka w okolicy między Bagdadem i Basso- 
rą; miasto Bassorę blokują okręty Imama M askaty, 
yi od !at trzech nie iszczano daniny. Imam 
zabiera się do oblężenia miasta. (G, Wied.) 


Turcyia, 


Wiadomości z Zantę z d. 4. Grudnia dono- 
szą, że Ibrahim Basza przybył w d. 5. L stopada 
z 5,000 lndzmi z Trypolizy do Modonu , gdzie 
1000 ludzi załogi zostawił. We dwa dni poźniej 
otworzono uroczyście nadesłany do Modonu fer- 
man W. Sułtana i rozdano podarunki, przezna. 
czone dla Ibrahima i ionych dowódzców. Ibra- 
him otrzymał pałasz suto dyjamentami ozdobiony, 
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którego wartość podają na dziesięć tysięcy tale- 
rów. W d. 10. Listopada wysłał Ibrahim jeden 
Korpus do Arkadyi, który we cztery dni powró- 
cił, przyprowadziwszy 150 jeńców i znaczną zdo- 
bycz, szczególniej w bydłe. 

Zdaje się, że Ibrahim Basza chce w Modo- 
nie oczekiwać przybycia wyprawy Egipskiej (któ- 
ra w d. 4. Grudnia jak wiadomo , do Nawarynu 
zawinęła). 

O wyprawie Egipskiej w d. * 23. Listopada 
z Alexandryi (a zatóm nie w d. 19., jah błędnie 
donoszono z Tryjestn) mówi list z tego iniasta z d. 
pomienionego: Piąta Egipska wyprawa wyszła 
dzisiaj pod żagle do Kandyi i Morei. Sałada się 
z 2 fręgat, 6 korwet, 23 brygów, 2 galiot i 3 
branderów , razem z 36 okrętów wojennych ; ta- 
kowój towarzyszy 16 Tureckich i 26 Europejskich 
okrętow przewozowych, a zatóm w ogółe wynosi 
78 żagli. Okręty przewozowe ładowue są zbo- 
żem , sucharami, jęczmieniem , ryżem, kawą, ty- 
tuniem, boben, szocowicą, tłustością , oliwą Sa- 
samska, olejem lannym i t.d. i oprócz tego wio- 
zə 10,000 mundurów. W nocy z d. 29. na 30. 
Października Egipski bryg Przewozowy Aurora, 
pośrod porta zapalił się przypadkowo i nie moź- 
na było ocalić 6,000 mundarów , które się na nim 
znaydowały., Wice-Król dał przez telegraf roz- 
kazy do głównego składu, aby szkodę tę natych- 
miast zastąpił, i we dwie godzin po danym zale- 
cenin, odebrał o tóm wiadomość z Kairu w pa- 
łaca swoim w Alexandryi. Okręty wojenne oprócz 
amunicyi, zapasu broni i milioną tałerów w pie- 
niadzach, nie maja ładunku dla wojska w Morei, 
lecz znaczny zapas Żywności dla siebie, i wiele 
potrzeb dla 23 okrętów Kapndana Beg. Wojska 
lądowego nie wiozą, Okręt Admiralski ma 54 
dział i 10 haubic: draga fregata 60 dział, Kor- 
wety osadzone 22 do 24, brygi od 16 do 20 
działami, Brandery są jgraszką. — Naczelnikiem 
wyprawy jest Gubernator Alexandryi, zięć Wi. 
ce-Króla , Moharrem Bej, i ma dodanego sobie 
Neapolitańskiego byłego Porucznika okręta , Gia- 
como Facarino. Dragim naczelnikiem jest Moha- 
med Aga z Cavalla, ziomek i polubieniec Moha- 
meda Alego. — Zamiarem tej wyprawy jest do- 
wieżć żywności i amunieyi wojska Ibrahima i po- 
tem niezwłocznie wrócić do Alexandryi, — Z Fel. 
ahow z Delty , organizowano i ubrano tu iuż 
1250 ludzi dia marynarki. Odbywają ćwiczenia 
na 2 fregatach i 3 korwetach stojących w pors 
cie na straży. — Dzisiaj zawinęła tu C. K. bor- 
weta Karolina z konwojem ze Smirny.« 


(D. Au.) 


Mikołaj Michalewicz; Druk Piotra Pillera. 


